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ilustracja nasze przedstawia widok pewnego portu w Norwegji. Widzimy eprzęt 

wojenny, wyładowany z samolotów. Jako wspomnienie z czasów wojny światowej 

widzimy pomnik w kształcie miny, wybudowany ku uczczeniu marynarzy poległych 
skutkiem wybuchów min. 


Kraków, niedziela 28 kwietnia 1940 r. 
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pisy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 


gyłki zwrotnej. 
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łane, a nie zamówione vrzez Redakcję ręko- 
edą zwranane autorom jedynie wówczaa, gdy 
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Aerodynamiczny parowiec na Missisipi. 
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w St. Louie epuszczono na Mieelsipi nowoczesny parowiec 
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o linjach aerodyna- 


micznych. Posiada un pięć pokładów. Nad konstrukcją tego nowoczesneye parowca 
pracowano przez trzy lata. Zdjęcie pae ze ori nowy parowiec na wodach 
ssisipi. 


Zestrzelono 7 samolotów angielsko-irancuskich. 


Berlin, 26 kwietnia. Naczelna komenda 
armji niemieckiej donosi: 

Na północ od Drontheim wojeka n'omie- 
ckie, po zajęciu Steinkier, obsadziły dal- 
sze ważne przejścia I cieśniny przy bardzo 
słabym oporze nieprzyjaciela. Cały obszar 
Drontheimu i wiodąca stamtąd linja kole- 
jowa do granicy szwedzkiej została tem 
Samem. całkowicie zabezpieczona przeciw- 
ko atakom z północy. 

W, dalszym ciągu trwa szybki marsz w 
rejonie Qslo ku północy i północnemu za- 
chodowi. .Wspomayane przez flotę powie- 

rzną wojska niemieckie łamały każdą 
Próbę nieprzyjaciela ponownego okopania 
się | zmuszały go do częściowo zupełnie 
chaotycznego odwrotu. 

W czasie pościgu za łodziami podwedne- 
mi w Skągerraku zniszczono dwie nieprzy- 
Jacielskie łodzie podwodns. 

Flotyla łodzi strużniczych wypatrzyła u 
zachodniego wyjścia ze Skagerraku grn- 
| większych -kontrtorpedowców francus- 

ch a dość bliskiej odległości. Mimo zna- 
cznej "przewagi sił nieprzyjacielskici ło- 
<zie strażnicze zaatakowały je natych- 
Miast, Po krótkiej walce nieprzyjaciei w 
| ybklem tempie wziął kierunek zachodni 

zniknął z pola widzenia. 
ak "A Nowoczesne kontorpedowce 'norwe- 
lek zostały uruchomione, po obsadzəniu 
zt załogi niemieckie. 

ył Oota powietrzna patrolowała w dniu 24 
Pół ia środkową i północną część morza 
la noonego aż do wysokości wysp Szet- 
kowej it docierając do Norwegji śŚrod- 

Oddziały floty powietrznej przecięły po- 
laczenia Moprzyjacioli w rejonie na pół- 
or? od Lillehammer, Drontheim i Beryen, 

Taz zaatakowały, częściowo w locie nur- 
cay ym nieprzyjacielekie kolumny mar- 

Owe, biwaki wojsk i punkty oparcia. 

„^ wybrzeża zachodniego zaatakowała 
lota powietrzna nieprzyjacielskie siły 
Morskie, Jeden brytyjski krążownik prze- 
tiwłotniczy został poważnie trafiony I 
Brzerwał swoją działalność bojową, przy 
Fównoczesnym wybuchu pożaru. 

Nad morzem Północnem zestrzelono trzy 
brytyjskie samoloty typu „Lookhead-Hud- 
son“ i jeden brytyjek i samolot typu 
mHampton-Herford*, pod Malborgiem ze- 
Btrzelono jeden dalszy eamolot, Dwa wia- 
tne samoloty zaginęły. 

Na zachodzie nie było ważniejszych wy- 
Marzeń. 


Na granicy zestrzoiono dwa francuskie 
samoloty. Jeden własny samolot nie po- 
wrócił z nalotu na nieprzyjaciela. (p). 


Dzienniki w Oslo stwierdzają 
beźsiiność Anślji 
wobec lotnictwa niemieckiego. 
(=) Oslo, 26 kwietnia. Tutejsze dzienniki 


na pierwszych stronach zamieszczają do- 
niesienia o sukcesach lotnictwa niemiec- 


wysadzania wojsk na ląd w Amdalsnes i 
Namsos. 

„Fritt Folk* podkreśla bezsilność Anglji 
i pisze, że wypadki w Andalsnes są przy- 
kładem. tego, co w rzeczywistości żhaczy 
„pomoc brytyjska“. 

Dziennik „Aftenposten* wita z zadówo- 
leniem fakt, że niemiecka komenda wojsk, 
na skutek lojalnego zachowania się ludno- 
ści, zniosła ograniczenia komunikacyjne 
pomiędzy Oslo a kilku sąsiedniemi mia- 
stami. W tem sposób ujawniło się dążenie 
niemieckiego dowództwa wprowadzenia 
tylko takich ograniczeń, jakie okażą się 


kiego w walce przeciw angielskim próbom | niezbędnie konieczne. (pi). 


Zaatakowano koiuimny marszowe wojsk norweskich. 


(=) Berlin, 26 kwietnia. Lotnictwo niemiee- 
kie wspierało wybitnie swenii wyczynami 0- 
peracje wojskowe w rejonie, w którym pv- 
łożone są miejscowości Drontheim, Andais- 
tes oraz w terenach operacyjnych ma północ 


“od Oslo, niszcząc nieprzyjacielskie środki ko- 


munikacyjne, połączenia kolejowe oraz miej- 
sca koncentracji oddziałów wojskowych. 

W wielu miejscach zniszczono tory kolejc- 
we na linji Andalsnes-Dombas, Hjerkin-Dom- 
bas i Aldval-Atna przez celne trafienia bomb. 


Zniszczono również celnemi trafieniami bomb 
szereg budynków dworcowych, przyczem je- 
den kolejowy transport wojskowy uległ zu- 
pełnemu strzaskaniu. Również uszkodzono 
szosy w wielu najważniejszych punktach. . 
W rejonie Bergen poważnie. uszkodżono 
rozjazdy kolejowe na wschód od Voss. Dzię- 
ki skutecznej akcji i wysiłkowi wojsk nie- 
mieckich udało się uniemożliwić akcję wojsk 
nieprzyjacielskich i zerwać komunikację 
między strategicznie ważnemi punktami, 


Niemcy pozyskały nowe znaczne źródła 
SUTOWCÓW. 


Głos dzientiika Sowieckieśo. 


(= 


Moskwa, 26 kwietnia. Meekleweki | publicystów o wydarzeniach wojennych i 


„Trud“ zamieścił we wtorek obezerny arty- | wypadkach w Skandynawji, opisując. do- 


kuł. noświecony omówieniu strategicznej 


kładnie aktywność. jaką rozwineła Anglja 


woiskowej i gospodarczej nozycji, jaką | w krajach skandynawskich i bałtyckich na 
Niemcy potrafiły eokie zabezpieczyć dzięki | długo przed wybuchem wojny. Głównym 


swej akcji w Skandynawji, uprzedzającej 
atak angielski. 7 

Dziennik ten zamieszcza prawie codzien- 
nie artykuły miarodujnych moskiewskich 


celem tej aktywności było odcięcie Niemiec 


od potężnych skandynawskich źródeł go- 


spodarczych i surowców. . 
Niemey potężnem uderzeniem zdołaly, je- 


dnak unieszkodliwić te zamierzenia Anglji, 
mające na celu odcięcie ich od Skandyna- 
wji, a przedewszystkiem od dowozu rudy 


szwedzkiej, obsadzając niespodziewanie 
uajważniejsze punkty strategiczne w Nor- 
wegji. 


Z otbrzymią energją — wywodzi dalej 
dziennik — rzucają obecnie Niemcy posił- 
ki do Oslo, Stavanger, Bergen i Drontkeim 
i rozbudowując coraz silniej nowozdąbyte 
pozycje w Norwegji Z wyjątkiem Narwik, 
wszystkie ważne punkty w Norwegji, ob- 
sadzone przez Niemców, są połączone kole- 
jami z Oslo, co nmacnia w sposób Szcze- 
gólny pozycje niemieckie. i , 

Dzięki okupacji Danji i Norwegji — pi- 
sze dalej dziennik moskiewski — Niemcy 
nietylko wzmocniły swoją pozycję strate- 
siczną wobec Anglji i Francji ale -nadto 
do dyspozycji Niemiec stanęły obecnie ta- 
kże nieprzeliczono farmy bydlęce i mleczne 
Danji, norweskie fabryki broni w Rjuken 
i Raufos, przedsiębiorstwa chemicznego 
koncernu Norsk-Hydro. słynny na cały 
świat koncern sapierniczy i celuiczy w 
Sorpsborg, fabryki niklu w Susdriorwagen, 
kopalnie srebra i miedzi w Kongsberg, nor- 
weskie fabryki aluminjum itd. 

W ten sposób Niemcy znacznie powięk- 
szyły swoje zapasy surowców, koniecznych 
do prowadzenią wojny. Olbrzymie strate- 
giczne i gospodarcze źródła Norwegji sta- 
nowić będa obecnie, łącznie z odbywający- 
mi się wojskowemi operacjami, decydują- 
cy atut dla dalszego rozwoju wojny euro- 
pejskiej. (p) 


Jak zatopiono dwienieprzyjacielskie 
łodzie podwodne w Skagerraku. 


(=) Berlin, 26 kwietnia. Dowiadujemy się 
następujących szczegółów o zatopieniu przez 
niemieckie jednostki marynarki wojennej 
dwóch. nieprzyjacielskich . łodzi podwodnych. 

Jedna z łodzi podwodnych została zaata- 
kowana przez bomby wodne. Niezwłocznie 
po tem wypłynęła ona na powierzchnię i po- 
chyliła się na bok, następnie zwolna zanu- 
rzała się, by zniknąwszy, za chwilę znów 
wynurzyć się z pod wody. Z tych ruchów ło- 
dzi.podwodnej jasno: wynikało, iż nie była-0- 
na zdolna do manewrowania, a jej stery i 
maszyny nstały w pracy. Wkrótce potem, 
łódź podwodna ostatecznie zatonęła, 

W drugim wypadku zaatakowanie łodzi 
podwodńej przez bomby wodne okazało się, 
że, otrzymawszy celne trafienie, nie była ona 
zdolna do dalszej podróży, lecz zanurzyta 
się niemal po wystająca ezęść wieżyczki stra” 
żniczej i zastygła w tej pozycji Ponowne 
wyrzucenie bomby wodnej spowudowało o- 
stateczne zniszczenie łodzi podwodnej i jej 
zstopienie. 


Mianowanie komisarza 
ala okupowanych terenów 
norweskich. 


(=) Berlin, 26 kwietnia. Kanclerz Hitler 
mianował nadprezydenta Terhoven komil- 
sarzem niemlecklm dla okupowanych te- 
renów Norwegji. Komisarz Niemiec Ter- 
boven podlega w swym charakterze bez- 
pośrednio kanclerzowi Hitlerowi. (p.). 


Ośicń z karabinów maszyn. 
do rybaków holenderskich. 


(=) Ameterdam, 26 kwietnia. Holender- 
ski statek rybacki „Adelante“, przynależ- 
ay do portu Ymuiden, był według raportu 
kapitana tego statku atakowany i ostrze- 
liwany z karabinów maszynowych przez 
angielski bombowieć na morzu Północnem 
na szerokości 58 stopni w czasie gdy sta- 
tek był zajęty połowem ryb. 

Atak nastąpił mimo tego, że kapitan 
przy nadlatywaniu samolotu, kazał wy- 
wiesić flagę holenderską. Załoga zdołała 
ma czas schronić się pod pokład, tak że nie 
został nikt ranny. Jest to w krótkira cza- 
sie już drugi wypadek zaatakowania ho- 
lendenskiego parowca rybackiego przez 
angielskie jedynostki bojowe. (p.). 


Zbombardowanie pociągu 
z transportem żołnierzy. 


(=) Sztokholm, 26 kwietnia. Ze źródeł 
szwedzkich w Sztokholmie dowiadujemy 
eig o skutkach ataku niemieckich lotników 
na wojskowy transport kolejowy. 

Oto, kiedy doniesiono do Roeros, że od 
południa nadciągają oddziały niemieckie, 
uczyniono natychmiast próbę przerzucenia 
oddziału złożonego z 160 żołnierzy norwe- 
skich transportem kolejowym. drodze 
jednak pociąg ten zoetał przez lotników 
niemieckich zkombardowany I uległ zupeł- 
nemu zniezczeniu. Nienaruszone pozostały 
jedynie parowóz i tender. 34 

W. komunikatach prasy szwedzkiej pod- 
kreśla sią ścisłą współpracę lotnictwa nie- 
mieckiego z innemi oddziałami operacyj- 
nemi w szczególności zaś z wojskami pan- 
cernemi. Na uwagę zasługują w tych wy- 
padkach marsze oddziałów niemieckich o 
niezwykłem tempie. 


Ogromne znaczenie niem. sukcesów 
pod Drontheim. 


(=) Berlin, 26 kwietnia. Sukceey wojsk 
niemieckich na północ od Dronthelm po- 
siadają ogromne znaczenie dla dalszych 
operacyj wojennych w Norwegji. 

Dzięki obsadzeńiu ważnych cieśnin i 
punktów. wybrzeży w okolicy Steinkjer, 
teren koło Drontheim został zabezpieczo- 

"ny przeciw wszelkim zagrożeniom od pół- 
nocy. Wartość bojową oddziałów, stoją- 
cych naprzeciwko wojsk niemieckich na- 
leży ocenić według dotychczasowych re- 
zultatów dość pesymistycznie. I tak np. 
dobrze rozbudowana i bardzo ważna pozy- 
cja, wyposażona w 6 karabinów maszyno- 
wych, została zajęta przez mały oddział 
niemiecki bez żadnych strat. 


Norweg ostro krytykuje 
brytyjską taktykę wobec Norwegi. 


(=) Nowy Jork, 26 kwietnia. Jak ze 
Springfield donosi dziennik ohijski — 
prof. Clausen von Wittenberg z pochodze- 
nia Norweg, wykładowca w miejscowem 
kolegium wygłosił na zebraniu Internatio- 
nal Friendship Club przemówienie, w któ- 
rem poddał ostrej krytyce taktykę Angliji 
w nadniesianiu do Skandynawii I oświad- 
czył, że Norweuja powinna zaniechać opo- 
ru, stawianego dotychczae Niemcom. 


meee W ZA A ON 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 97. Piątek, 26 kwietnia 1940. 


Anglicy już przeć miesiącem planowali 
wojnę na Północy. 


(=) Nowy Jork, 26 kwietnia. Pod tytułem 
„Anglicy oświadczają, że planowali wojnę 
na północy już przed miesiącem!“ zamiesz- 
cza „New York Herald Tribune* następu- 
jącą depeszą United Press z dnia 22 kwiet- 
nia nadesłaną z Londynu: „Leslie Burdin, 
minister zaopatrzenia eśwladczył dzisiaj, 
że plany kampanji sprzymierzonych w pół- 


nocnych okolicach zostały wypracowane 
jeszcze przed miesiącem. 

Powiedział on przytem, że plany te zo- 
stały uzgodnione z udziałem wybitnych 
znawców stref zimnych, m. in. badaczy 
szczytu Monut-Fverest Smythe i Ernesta 
Shackletona, syna znanego badacza stref 
polarnych*. (p)) 


„Niendaje się już rozkazywać falom morza!” 


Połemiczny artykuł 


(=) Medjolan, 26 kwietnia. Interesującem 
studjum zajmuje się „Gazetta del Popolo“ 
obszernie zagadnieniem walki między jedno- 
stkami floty i samolotami, która w toku ©- 
becnej wojny wysuwa się coraz silniej na 
czoło aktualności, y 

Narody — pisze dziennik — które opie- 
rają swoje przodujące stanowisko na wiel- 
kich flotach oceanicznych, stawiają sobie 
dziś trwożliwie pytanie, do Jakiego stopnia 
ich wielkie jednostki morskie są zabezpie” 
czone przeciw bombom łotniezym. Ostatnie 
doświadczenia dały na to pytanie niezbyt u- 
spokajającą odpowiedź. 

Faktem jest, że brytyjska admiralicja ka- 
tegorycznie zaprzecza, jakoby nieprzyjaciel 
odniósł jakiekolwiek sukcesy w tej dziedzi- 
nie. Gdyby bowiem przyznała ona, że jedna 
bomba lotnicza może zatopć krążownik bo- 
jowy albo nawet ciężki krążownik angielski, 
to wówczas oznaczałoby to dla pana Chur- 
chilla publiczne przyznanie się, że elbrzymie 
sumy płacone przez brytyjskich podatników 
na zbrojenia morskie są pieniądzmi wyrzu- 
coneml za okno, Oznaczałoby to również 
przyznanie się, Że Anglja stvi u progu zała- 


„Gazetta del Popolo*. 


mania się, a to mogłoby wywołać w kraju 
paniczne nastroje z łatwo dającemi się prze- 
widzieć katastrofalnemi skutkami. 

Dla Angiji jest już dzisiaj dostatecznym 


ciosem, jeżeli jednemu bombowcowi, który | 


kosztuje tysięczną część tego, co okręt 35000 
tonowy, uda się taki statek wojenuy jak 
„Rodney“ odesłać na kilka miesięcy do do- 
ków, wskutek czego siła efektywna floty an- 
gielskiej zostaje zmniejszona na poważny o- 
kres czasu. 

Z chwilą, kiedy organizacja niemieckich 


sił zbrojnych na okupowanych terenach nor-. 


weskich zostanie całkowicie rozbudowana, 
wówczas Niemcy mogą spokojnie czekać na 
każdy atak mycarstw zachodnich, które bę- 
dą musiały swojeml ekspedycjami przejeż- 
dżać przez jedem i ten sam odcinek morza i 
operować w krajn, który opanowany jest bez” 
pośredmio prżez lotnictwo niemieckie, 

Dziennik włoski oświadcza w końcu: „Bry- 
tanjo panuj! Brytanja panuje nad morza- 
mi...“ — śpiewał poeta Tennyson. — Ale 
Tennyson nie żyje już od pół wieku, a jak 
dzisiaj się zdaje, nie wystarcza już rozkazy- 
wanie falóm. 


„Włochy walczą u boku Niemiec 
o swój własny los“ 


„Resto del Carlino“ rozprawia się z kołami iilcangielskiemi. 


tehórzliwych zakapturzonych 
przyjaciół Anglji i Francji Jeden z nich 


£urde dla 


postawił pytamie: „czy Włochy mają się 
więc bić za Niemcy?“ | 

Autor tego listu — pisze dalej „Resto 
del Carlino“ — jest głuptaskiem i zasłu- 
guje na tem większe współczucie. Jeżeli 
Włochy przyłączą się czynnie do konflik- 
tu, to będą walczyć nie „za Niemcy* ale po 
stronie Niemiec, podobnie jak Niemcy nie 
biją się za Włochy, ale w okronie swoich 
świętych narodowych interesów. Szanow- 
nego autora listu możemy zapewnić, że je- 
żeli Włochy przystąpią do wojny, to uczy- 
nią to dla siebie, dla swolch ideałów i dla 
swoich interesów. 

Nie oznacza to jednak, że Włochy są zu- 


pełnie obojętne dla 
POALELE ( 


opraw niemieckich, — 
iwnięt Włochy wii wy 
7 i niemieckiego I życzą niemie- 
cklej armji powodzenia, ponieważ wiedzą, 
że w obecnym konflikcia rozstrzyga się też 
przyszłość ich synów i wnuków. Włochy 
walczą o swój własny los, i to tem chęt- 
niej, jeżeli los ten wiąże się z losami mło- 
dego, pełnego zapału i podobnie biednego 
narodu niemieckiego, który podobnie po- 
gardza demokratycznymi FU Pra 
p). 


Wielkie wrażenie w prasie 
północno-włoskiej. 


(=) Medjolan, 26 kwietnia. Niemieckie 
zestawienie strat marynarki angielskiej 
od 19 kwietnia zostało ogłoszone przez 
wszystkie dzienniki północno-włoskie. Po- 
nieważ komunikaty angielskie, z powodu 
rozpowszechnianej w ostatnim czasie po- 
wodzi kłamstw, nie znajdują wiary, pod- 
czas gdy komunikaty dowództwa niemiec- 
kich wojsk okazują się zgodne z faktami, 
przeto cyfry niemieckie, donoszące o stra- 


y wierzą w:zwy- | 


cie 57 jednostek angielskich wywołały tent 
silniejsze wrażenie. 

Prasa północno-włoska podkreśla zgo- 
dnie, że wojska niemieckie w Norwegii 
czynią nieustanne postępy. Pochód niemie- 
cki ku północy postępuje z niepowstrzy* 
mang siłą, W związkyja ze stratami floty, 
angielskiej dzieaniki oświadczają, że sku- 
teczność bojowa tej floty została silnie o- 
graniczona. Brytyjskia admiralicja może 
zatajać poniesione straty, na dalszą metę 
jednak rżeczywiste fakty nie dadzą się 
długo utrzymać w tajemnicy. 

„Regime Fascista“ oświudcza naprzy- 
kład, że sytuacja w Norwegji kształtuje 
się na korzyść Nienaiec i odsłanią słabe 
punkty brytyjskiej rmotęgi morskiej. 


Także w Ameryce przejrzano 
anśielskie kłamstwa. 


(=) Nowy Jork, 26 kwietnia. Na temat 
podjudzenia pewnej części ludności Nor- 
wegji w pierwszych. ośmiu dniach przy 
pomocy najgorszych kłamstw angielskich 
do bezrozumnego oporu, zamieszcza arty- 
kul współpracownik | dziennika, wychodzą- 
cego w Nowym Joka „Yonkers Herald 
Statesman“, 

Oskarża on Anglję: o rozpowszechnianie 
najgorszych kłamstw celem wprowadzenia 
w błąd opinji publicznej w Norwegii i 
Szwecji, jak za czasów wojny światowej, 
a to celem ET wrażenia, że pomoc 
mocarstw zachodnich już nadeszła, 

„Tymczasem, jak stwierdza wymienione 
pismo, wszystkie doniesienia o zwycię- 
stwach i rzekomych  okrucieństwach są 
dowolnym wymysłem angielskiego radja, 
mającym dać Anglikom czas do działania, 
a w międzyczasie mającym zacheció Nor- 
„EP wałlczenia za ińteresy angiel- 
skie. (p ! I 


Niemieckie ataki bombowe 


poważną przeszkodą, 

==) Amsterdam, 26 kwietnia. Wojskowy 
współpracownik „Times'a* przyznaje, że 
niemieckie ataki bombowe stanowią z woj- 
skowego punktu widzenia poważną prze- 
szkodę. 

Przeprowadzenie planów mocarstw cen- 
tralnych nie będzie możliwe, ani w krót- 
kim przeciągu czasu, ani bez poważnego 
wzmocnienia wysiłków wojskowych ze 
strony mocarstw zachodnich. Postępu 
wojsk niemieckich nie udało się dotych- 


| czas zatrzymać. 


Niemiecko-rumuńskie umowy 
gospodarcze. 


- (=) Bukareszt, 26 kwietnia. Komisje rzą- 
dowe niemiecka i rumuńska, mające na 
‘celu uregulowanie niemiecko-rumuńskich 
stosunków  gospodarczłch odbyły w 
Bukareszcie wspólne posiedzenia, które 
ząkończyły sią w dniu dzisiejszym podpi- 
saniem szergu umów, stanowiących wynik 
prac obu komisyj. 

Obie komisje rządowe zbadały rozwój 
obrotów towarowych i płathiczych mię- 
'dzy obu krajami i uzgodniły szereg zarząd 
dzeń, mających na celu wprowadzenie uła- 
twień w dotychczasowych umowach. 
W szczególności poświęcono dużą uwagę 
zagadnieniu ułatwień w. obrocie płatni< 
czym między obu krajami. (p) 


Strajk taksówkarzy nowojorskich. 


(=) Nowy Jork, 26 kwietnia. 6000 szofe- 
rów taksówek, należących do dwóch nos 
wojorskich towarzystw taksówek romo- 
częło strajk. Powodem strajku jest oda 
mowa towarzystw podwyższemia płac i zad 
warcia umów zbiorowych. (p) 


Legenda czaenógówska. 
Książe Iwan. 


Książę Iwan miał tylko jednego syna 

Maksyma. Temu to doża wemecki obiecał 

dać swą córkę za żoną. Ucieszony obietni- 

cą, oświadczył Iwan, że przyprowadzi ze 

sobą tysiąc rycerzy i zażądał, aby doża 

pa na jego spotkanie tyluż wojowni- 
w. 


— MW żadnym z tych orszaków — do- 
„dał — nie znajdziesz rycerza tak pięknego 
jak mój syn ukochany. 

Skoro książę powrócił do domu, zastał 

swego syna Maksyma zeszpeconego ospą. 
Pamiętał dobrze, co powiedział doży o uro- 
dzie syna, sposępniał więc bardzo i nawet 
zabronił mówić w swej obecności o tem 
małżeństwie. 
_ Tak upłynęło lat dziesięć, Na początku 
dziesiątego roku Iwan otrzymał poselstwo 
od doży, które mu przypominało jego obie- 
dmicę. Nie chege złamać danego słowa, u- 
ciekł się do podstępu. Ułożył się z Miło- 
szem Obrenbegowiczem, najpiękniejszym 
czarnogórskim bohaterem, iż do chwili 
przybycia Wenecjanki będzie uchodził za 
jej narzeczonego. Miłosz zgodził się na to 
i obiecał przywieźć córkę doży, pod warun- 
kiem, iż mu oddadzą wszystkie dary prze- 
znaczone dla narzeczonego.  Ucieszony 
Iwan przyrzekł dać mu nadto dwa wory 
złota, puhar, arabskiego konia i bogatą 
szablę, 
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Doża i jego synowie, zachwyceni piękno- 
ścią Miłosza obdarzyli go bogatemi upo- 
min i, najpiękniejszym zaś z nich była 
koszula haftowana złotem przez młodą na- 
rzeczoną. oc 
splotów węża z groźnie wysuniętą głową, 
a tak był prześlieznie wyhaftowany, że 
wyglądał jak żywy. Na wierzchu głowy 
węża mieścił się drogi kamień o pięknym i 
silnym blasku. 

Iwan zadowolony że swego podstępu, 
wyruszył z Cząrnogórcami z powrotem 
do ojczyzny, tylko serce Mąksyma pałało 
zazdrością na widok darów przeznaczo- 
nych dia siebie, a znajdujących się w re- 
kach innego. Gdy orszak zbliżył się już do 
murów rodzinnego miasta, Iwan zawiado- 
mił młodą Wenecjankę, że mężem jej be- 
dzie nie piękny Miłosz, ale syn jego Ma- 
ksym. Narzeczona na te słowa wcale nie 
okazała niezadowolenia: 

— Jeżeli twój syn został zeszpecony — 
powiedziała — to oczy jego nie straciły 
dawnego blasku, a choroba z pewnością 
nie zmieniła szlachetnego jego serca. 

Narzeczona nie chciala jednak posuwać 
się dalej z orszakiem, dopóki Iwan nie od- 
bierze od Miłosza darów, przeznaczonyeh 
dla Maksyma. Miłosz odwołał się do danej 
obietnicy, i z początku stanowczo odmó- 
wił, później jednak zgodził się oddać pra- 


wie wszystkie rzeczy, z wyjątkiem płaszcza 


i pieknej złotem tkanej koszuli. 

Mimo, że wszystkim podobała się ta' de- 
Byzja, Wenecjanka okazała niezadowole- 
nie i mimo próśb Iwana powiedziała do 
swego przyszłego męża: t 

— Maksymie, jedyny synu swej matki, 


Kołnierz jej był podobny do! 


wiedz o tem, że nie zobaczy cię ona wiecej 
i nie przytuli do serca, że włócznia twa zo- 
stanie strzaskaną na twej trumnie, tarcza 
twa stanie się dlu ciebie kamieniem grobo- 
wym i staniesz przed Bogiem tak czarny, 
jak teraz jesteś czerwony ze wstydu wo- 
beo Miłosza, jeśli mu nie odbierzesz tych 
bogactw. Zrzekam sią zresztą wszystkiego, 
lecz nie mogę wyrzec się koszuli, utkanej 
własnemi rąkoma, nad którą przez trzy la- 
ta pracowałam dniem i nocą. Nadzieja o- 
zdobienia nią kiedyś mego małżonka do- 
dawała mi ochoty do pracy, a teraz mial- 
by ja posiąść obcy dla mnie człowiek. Roz- 
a 
dano. Jeżeli nie chcesz lub nie Śmiesz tego 
uczynić, to skieruję konia ku morzu, tam 
zaś skaleczywszy twarz liśćmi aloesu, na- 


piszę krwią własną list, który mój sokół 
do Wenecji zaniesie, Wówezas mój ojciec | (1765-1815). 


wyruszy ze swymi rycerzami, zrówna two- 
je miasto z ziemią i wywrze tak straszną 
zemstę, jak straszną była zniewaga. 
Maksym, wzruszony temi słowy, rzucił 
się na Miłosza i przebił go mieczem. Po 
tem morderstwie pomiędzy krewnymi i 
przyjaciółmi obydwu  współzawodników 
zawiązała się zacięta walka, w której po- 
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legli najdzielniejsi wojownicy. 


Dwanaście wybitnych 
wynalazków ameryk. 
IWi roku 1790 kongres Stanów Zjednoczo- 


nych uchwalił prawo o wydawaniu paten. 
tów ua wynalazki. Dopiero jednak w. roku 


aksymie, aby ci ją natychmiast od- j 


1830 powstało w Waszyngtonie specjalne 
biuro patentowe i zaczęło oznaczać wyda- 
„wańe patenty kolejnemi numerami. 

W związku ze stuletnim jubileuszem po- 
wyższego biura ogłoszono wykaz dwuna- 
j stu wynalazków amerykańskich, które 
najbardziej przyczyniły się do zmiany 
| tempa życia w Stanach Zjednoczonych, a 
pośrednio i na całym Świecie. A 

Oto ten wykaz w takim porządku, w ja- 
kim podała go prasa amerykańska: 

Telefon — Aleksander Graham Bell 
(1847—1922). 

Telegraf elektryczny — Samuel Finlep 
Breese Morse (1791—1872). 

Światło elektryczne, kinematograf, gras 
mofon — Thomas Alva Edison (1847—1931). 

Parowiec handlowy — Robert Fultog 


Samolot — Wilbur Wrigt (1867—1912). A 
Hamulec pneumatyczny przy pociągacig 
kolejowych George Westinghouse 
(1846—1916). 
Me pio — Ottomar Mergenthaler (1854 
Bon u do szycia — Eliss Howe (1819-e 


Maszyna do oddzielania włókien bawełe 
ny wy Jej nasienia — Eli Whitney (1765— 

Wulkanizacja gumy — Charles Goo» 
dyear (1800—-1860). 

Praktyczna żniwiarka — Cyrus Me. Cora 
micek (1809—1884). 

Wyrób aluminium Charles Martin 
Hall (1863—1914). 


Eeu 


. , | wrócić do życia, chciałabym go jeszcze u- 
= Cox żyć na to, by cią kochać — ale niema już 
| |ezasu*, | s 

Czarująca Paryż rozumem i niepospoli- 
ta urodą, Madame Marie Therese Geof- 
frun, którą z miłością i przywiązaniem 
Stanisław August Poniatowski zwał: „do- 
brą, kochaną Mamusią”, u schyłku życia, 
wyczerpana chorobą i sparaliżowana, dyk- 
tuje swej córce ostatnie słowa do niego, 
które zdołała wypowiedzieć: „Kocham cię 
z całego sorca“, 

Siotra Napoleona I-go Maria Paulina 
Borghese, dzięki swej posągowej urodzie, 
zwana „Wenus z Korsyki”, przed samym 
zgonem poleciła podać sobie zwierciadło. 
Ostatnie jej słowa były: „Jestem jeszcze 
zawsze bardzo piękna“. 

Lukrecja Borgia, piękna córka papieża 
Aleksandra VI, osławiona z powodu nie- 
moralnego życia i wielu zbrodni umiera, 


mówiąc: „Wszystko robiłam dla miłości”. 
Autorka sławnych „Listów portugal- 


skich“, płomienna i urocza Marianna s'Al- 
coforado, zakonnica klasztoru PP. Franci- 
szkanek w Beja, która złamała śluby za- 
konne z miłości do oficera francuskiego, 
późniejszego Marszałka Francji, de Cha- 
milly, czując że zbliża się śmierć, rzekła 
do otaczających ją zakonnie: „Zbyt krótko 
żyłam, zbyt mała jeszcze była moja poku- 


ta i cierpienia“, 
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Marja Tereea, cesarzowa Austrji, 


Kraków, w kwietniu, 


(Ostatnie chwile sławnych ludzi i ostat- 
ule, wypowiedziane przez nich słowa, są 
zwykle odzwierciedleniem całego ich życia 
i eyntezą dążeń | amhicyj. To też nietylko 
biografowie przywiązują wielką wagę do 
tych ostatnich chwil, ale też opowieści i 
legendy przekazują je z pokolenia na po- 

olenie. 

„Cesarzowa Agrypina, kobieta sławna m 
piękności, ambicji, a również i z zimnego 
okrucieństwa, po wielu trudach i podstę- 
pach zdobywa tron rzymski dia swego sy- 
na. Ale opieka cesarzowej była niewygo- 

a Neronowi i postanawia pozbyć się 
matki; rozkazuje więc swemu zaufanemm 

Zołnierzowi by ją zasztyletował. „Przebij 
mój brzuch“ — rzekła do niego bez cienia 
ęku cesarzowa, jak gdyby chciała dobro- 
Woinia ukarać swe wnętrzności, za to, Żo 
Wydały na świat tak potwornego syna. 

„Egipska królowa Kleopatra, znana w hi f 
Sorji zarówno z wdzięku i urody, jak = 

eństw i rozwiyzlości, widząc, że bi- 
twą pod Akejum zdecydowała o jej losie 
Dozbawia się życia, mówiąc: „Nie zaprzę- 
gniecie mnie do ewego triumfalnego ry- 


cesarzowa a 


ży 


_ Elżbieta, 


ustrjacka, 


ic chwile sławnych kobiet. 
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Jak tłumaczyć zjawiska 


97. Piatek, 26 kwietnia 1940, Ban 


„Ostatniemi słowami zasłużonej działace- 
ki społecznej i reiormatorki — pielęgniar- 
stwa Florence Nightingale, która całe ży- 
cie niosła pomoc chorym i rannym, było 
życzenie, by pochowano ją jak najskrom- 
miej na, małym wiejskim ementarzyku o- 
bok rodziców i by żołnierze, dla których 
była zawsze prawdziwą samarytanką, nie- 
Śli jej trumnę. 

Matka poety Goethego, będąc ciężko cho- 
ra, usłyszału pewnego wieczora koncert, 
który odbywał się gdzieś, wpobliżu i któ- 
rego melodje dochodziły do niej przez o% 
twarte okna: „Chcę, zasypiając, myśleć o 
muzyce, która niebawem już powita mnie 
w niebie“ — rzekła! Istotnie zmarła tej 
88.mej nocy. a 

Włoska artystka dramatyczna Eleonora 
Duso wiele przecierpiała w życiu i zanim 
zdobyła uznanie i sławę, żyła w niedostat- 
ku i nędzy. Coraz więcej osłabiająca ja 
gruźlica zmusza do przerwania podróży po 
Ameryce, którą mimo choroby przedsię- 
wzięła dla celów zarobkowych. Umiera w 
Pittsburgu, nie mając przy soba nikogo 
bliskiego. Ostatnie jej słowa były: „Chcę 
jechać do domu, muszę się spieszyć, COŚ 
myśleć, coś działać.. tak zimno się robi, 
przykryjcie mnie!*. 

Piękna małżonka Franciszka Józefa I, 
cesarzowa Elżbieta była zamiłowaną zna- 
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Eleonorą Duse, tragiczka włoska. 


wczynią sztuki i wielką estetką. „Pragnę- 
łabym umrzeć w pięknie“ — mawiała zaw- 
sze. Jak wiadomo, gdy szła na statek w. 
Uranewie, fanatyczny anarchista Luelieni 
pchnął ją sztyletem w serce. Nieszczęśliwa 
cesarzowa o własnych siłach dowlokła się 
na pokład. Z uśmiechem skinęła głową o- 
taczającym ją i z słowami na ustacht 
„Dziękuję, pamie kapitanie”, zasnęła na 
wieki. 

Cesarzowa  austrjacka Marią Teresa 
f spokojnie i odważnie oczekuje zbliżającej 
" się Śmierci. I chociaż syn radzi, by odpo- 
częła trochę i zasnęła, odmawia, mówiąct 
„Nie chcę być znienacka zaskoczona przez 
śmierć; chcę być weiąż gutwwa by widzieć 
| ja, gdy nadejdziel'. 

Królowa angielska Marla Tudor, nie 
mogia przeboleć straty miasta “alais. 
Umiera ze słowami: „Jeżeli otworzycie 
moje serce, zobaczycie tam wyrytą nazwęt 
„Calais'. 

Królowa Szkocji i Francji Maria Stuart 
w dniu swego stracenia pociesza damy, 
dworu: „nie płaczcie, zabezpieczyłam wa- 
szą przyszłość — a moim wrogom. powiedz- 
cie, że umieram jako dobra katoliczka“. Do 
katów, którzy przyszli prosić o przebatze- 
nie za Śmierć, którą zmuszeni są jej zadać, 
mówi: „Wybaczam wam z całego serca, 
gdyż mam nadzieją, że śmierć zgotuje kres 
moim cierpieniom'. Potem żegna się z da- 
mami dworu i służebnemi, upominając je, 
by nie Ilamentowały i nie szlochały głośno. 
przyklęka przed krucyfiksem i mówi z 
Psalmu ostatnie swe słowa: „In te, Domi- 
ne, confido, ne confundar in aeternum“, 


J. Wlerżkówka. 
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Marja Antonina, królowa francuska. 
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Kiedy dwaj piją, a trzeci powstaje, 
Że też i on chce napić się znać daje. 


iwanu*, 
Joanna d'Arc, stojąc już na podpalonym k*k x * 
stosie, zwraca się do otaczających ją tła- 
k LA AJM ae i cy na rozkaz Bo- r © tl D ° Ktokolwiek się cielątkiem puszcza w cudz8 
a. Nie, nie, moje glosy wewn nie kraje, 
ikały mnie! | - Swie ane © Wołem nazad wróci, a też obyczaje. 
Madame du Barry, despotyczna i za- | SN 
O A ae króla Francji Im- Kraków, w kwietniu. nocy. widziano nad nią światło jaśniejsze A 
dwika XV-go, została skazana przez Ko- a A TTA 3 ól od słońca, świecące przez dłuższy czas, Po- | Za nic u pana cyfro. wielka ubogiemu, 
mitet rewolucyjny na śmierć, Stojąc uj Wiemy, że święci zgodnie z wsp er A dobne zjawiska zauważono u Małgorzaty z | Pokłon ubogim zanic, wielka cześć wielkiemu. 
stóp gilotyny, kurezowo zaciska ręce, pro-|mi sprawozdaniami naocznych świadków | Ypern, jak również u innych Świętych i À 
Sząc kata: „Darujeie mi jeszcze małą posiadali naokoło głowy rodzaj jasnej osób wpadających w ekstazy. x s x 
i smugi, zwanej popularnie aureolą. Jakko | Panna Reichel widziała na cmentarzach + 48 : 
Praca zawsze popłaca i pilność nie traci: 


wiek może się wydawać tylko fantazją, lub 
przenośnią, bo jednak współczesna wiedz 
dochodzi do przekonania, że 


rzeczywiście naokoło ciala człowieka 
istnieje t. zw. „aura“, t. j. jakby 


cbramowanie ciała ramą innege koloru, 
który zależnie od stanu ducha, nastroju a 
przedewszystkiem wartości moralnej da- 
nej osoby zmienia swą barwę. Uczeni zaj: 
mujący się zjawiskami nadnaturalnemi 
twierdzą, że np. człowiek zły posiada aurę 
szaro-bromzową, człowiek gwałtowny aurę 
czerwoną. człowiek zazdrosny aurę bru- 
dno-żółtą, natomiast człowiek o wielkiem 
bogactwie duchowem aurę złotą. Te wiec 
wspomniane kolory zgadzałyby się ze zwy- 
kłą symbolistyką kolorów zrozumiałą € 
nas wszystkich i istniejącą od tysiącleci. 
Takie zjawiska Świetlane, jak wspom- 
niana aura zostały zanotowane przez wie- 
lu współczesnych, którzy przekazali nam 0 
nich wiadomości. Feburg, sekretarz króła 
duńskiego został wskutek intryg marszał” 
ka dworu Torbenne skazany na śmierć i 
powieszony w roku 1524, Gdy Feburg zo- 
stał powieszony, zobaczyli wszyscy obecni 
a między in. sam król płomień nad głową 


Lekkomyślna królowa francuska Maria 
Antonina ginie na szafocie, pełna bohater- 
skiej odwagi i dumy. W jej celi więzien-, 
tej znaleziono na pierwszej stronie książki 
do nabożeństwa. z Której modliła się do 
ostatniej chwili, zapisane przez nią w dnim 

acenia, pożegnalne słowa: „Boże, zmiłuj 
Bie nade mną! Oczy me nie posiadają już 
więcej lez, by was opłakiwać moje biedne 
dzieci! Adieu — Marie Antoinette", 

, Matka Wielkiego Cesarza Francji Napo- 
leona I-go, Maria Letycja Bonaparte koń- 

wspomnienia swego życia, spisane na 
krótko przed Śmiercią, słowami: „Moje 
Szczęście zniknęło z upadkiem Napoleona; 
Zezygnowałam wówczas z wszystkiego, 
gdyż nikt nie jest w stanie odczuć tak jak 
Ja i zrozumieć calej głębi upokorzenia, 
które na nas spadło wraz z detronizacją ce- 
poza. Umierając, mówi: „Bóg pozwala, 

ym już przestała cierpieć“.  , — . 

Sławna z swej piękności, inteligencji i 

kształcenia panna de Lespinasse gro- 
dziła w swych salonach paryskich w 
j VIT] wieku całą elitę intelektualną. Czu- 
© zbliżającą się Śmierć, skreśliła do je- 
wą. a swych przyjaciół ostatnie swe sło- 

A: „Żegnaj, mój drogi! Gdybym mogła 


ści jego, zwłoki jego pochowano z należne- 
mi honorami, a intryganta Torbenna po- 
wieszono. 

Angielski lekarz dr. Henry March wh 
dział w roku 1842 u ludzi umierających 
zjawiska śwłetlne jakby pochodzące z ciał 
fosforyzujących. Dwaj lekarze Orioli i 
Boyer zauważyli u niektórych ludzi żyja- 
cych świecące palca u nóg, tłumacząc to 
bądź elektrycznością, bądź też fosforescen- 
cią. 

Męczennik Jan de Britto, który został 
ścięty w roku 1698, również posiadał dar 
świecenia, gdyż, jak pisze współczesny 
„cudowne płomienie unosiły się nad jego 
zwłokami a a ciałą wychodził miły za- 


Gdy Luidgarda z Tongann modliła sie w 


|miem się z ciała pewnych substancyj Świe- 


skazanego. Uznano to za dowód niewim1ó” 


w nocy jasność nad grohami, szczególnie 
nad świeżemi. Nie były to wyraźne płomy* 
ki, lecz gęsty jasny dym. Fizyka i chemja 
tłumaczą te ostatnie zjawiska wydobywa- 


Dwakroć leniwy robi, dwakroć skąpy strach. 


* * * 


Młodzi w głowie muchy mają. 
Prędko starsze oszukają. 


* * 


cących. 

wielu mędrców i proroków zauważo- 
no jasność naokoło głowy: twierdzą, że tą 
właściwością oznaczał się Zoroaster, So- 


krates. Pitagoras i wielu innych. | 

O ile nauka współczesna była donieda- 
wna skłonna tłumaczyć te zjawiska czyn- 
nikami wybitnie fizycznemi, o tyle bierze 
się ostatnio w rachubę również czynniki 
czysto duchowe względnie nadnaturalne, 
komplikujac mimowoli w tem sposób i tak 
już trudne zagadnienie, które zresztą jak 
Się zdaje, może być wytłumaczone jedynie 
na płaszczyźni. nadnaturalnej. 


MYŚLI I AFORYZMY XVIL W. 


Cięła kosa o kamień, kosa się zraziła, 

A w tym razie i kamień niemniej obraziła. 
Jest lekarstwo na kosę, kował złeczyć może, 
Ale serce a kamień tylko ty, sam Boże, 


* * * 
Nie pochodzi z przyrodzenia 
Nie umieć, lecz z niećwiczenia. 


kk * * 


Zawistna rzecz białogłowa: 
Cudzej chwały mierzią słowa. 


k*k * * 


Jedz i pij, jako tobie będzię smakowało, 
A strój się, jakoby się ludziom podobało. 


ko o*k * 
Ziemia, która zielsko w jednym kraju rodzi, 
Użyteczny gdzie indziej więc owoc przywodzi. 
* * * 


* 


Nie żałuj nigdy złego; 
Nie wzrośnie cnota z niego. 


nam "u E o z 
WESOŁY KĄCIK. 


ZŁOŚLIWIE. 


Młody:obrońca po wysłuchaniu wyroku na 
klienta. którego na rozprawie bronił: 

—- Aż trzy lata ciężkiego więzienia? Do- 
prawdy sam jestem zdumiony! 

Skazaniec (z pobłażliwością): 

— Proszę się tak bardzo tem nie trapić, 
pan doktór jest jeszcze młody, może pan 
wziąć się do czega innego 


GWARANCJA. 


Złodziej, skazany na dwa lata więzienia, 
za kradzież złotego zegarka z wystawy ju: 
bilerskiej, po wysłuchaniu wyroku mówi 
do odprowadzającego go z sali dozorcy 
więzienia: ) 

— To dziwne, skąd zegarmistrz mógł tak 
dokładnie wiedzieć. Przy zegarku wisiała 
kartka z notatką: „dwuletnia gwarancja“, 


OPTYMISTA. 


— Ponieważ dotychczas nie zapłaciłem 
rachunku za pobrane książki, przyszedł 
dziś do mnie księgarz i zabrał mi je zpo- 
wrótem. 

— A psiakośćl Ja także jeszcze jestem 
winien pośrednikowi małżeństw — żeby to 
tak zechciał przyjść do mnie i zabrał sobie 
moją żone zpowrotem. 


_4 
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Z dana djei 


(=) Kraków, 26 kwietnia. 
Pół roku istnienia > wę dniu s 
Generalnego ia upływa pół ro- 
Gobarnotiriwia. ku od powołania do 


życia _— Generalnego 
Gmbernatorstwa Polskiego. W dniu 25 paź- 
dzłernika 1939 r. 
mieckiej administracji wojskowej swoje 
czynności, a minister Niemiec dr. Frank 
chjął urząd Generalnego Guhbernatera. 

Należy sobie przypomnieć w jakim sta- 
nie znajdowała się Polaka po spustosze- 
niach wojennych i zupełnej dezorzanizacji 
we wszystkich dziedzinach w październiku 
zeszłego roku, aby móc ocenić ogrom pra- 
cy. dokonanej przez administrację Gene- 
ralnego Gubernatorstwa w ciągu tego pół- 
rocza Najważniejsze połączenia komuni- 
kacyjne w kraju były wówkezas zniszczone. 
Aparat administracyjny znajdował się w 
zupelnej rozsypce, istniejące kapitały zo- 
stały przeważnie wywiezione zagranicę, a 
wyżywienie ludności, stabilizacja waluty, 
p i bezpieczeństwo były poważnie 
zagrożone. Do utrudnienia sytuacji przy- 
czyniła się jeszcze niezwykle ostra i obfi- 
tująca w opady śnieżne zima. 

Pomimo tego dzięki wysiłkou General- 
nego Gubernatora i jego współpracowni- 
ków  omaz dzięki znakomitej współpracy 
pomiędzy w ami niemieckiemi i pol- 
skiemi, przedewszystkiem w dziedzinie pu- 
lityki komunalnej i policji, udało się poko- 
naó ciężką zimę jakkolwiek było to polą- 
ozone z pewnemi trudnościami i ogranicze- 
niami oraz położyć podstawy pod odbudo- 
wę kraju. Należy przytem z uznaniem pod- 
kreślić, że ludność swojem zdyscypilnowa- 
nem zachowaniem się przyczyniła się zna- 
cznie do tych korzystnych rezultatów, 

Aby dać pobieżny rzut oka na wszystkie 
prace wykonane na terenie Generalnego 
Gubernatorstwa, należy wymienić nastę- 
pujące dziedziny: komunikacja została po- 
nownie uruchomiona, setki wysadzonych 
mostów I dworców kolejowych zostało ud- 
budowanych. W ten sposób zabezpieczono 
równocześnie zaopatrzenie ludności w ar- 
tykuły konieczne do życia. Setki zakładów 
przemysłowych, nieczynnych i zamknię- 
tych zostało ponownie puszczonych w 
ruch, dzięki czemu liczni robotnicy znale- 
źli zarobok | pracę, Stworzono uporządko- 
wana administrację przy współdziałaniu 
czynników niemieckich i polskich. Mimo 
braku zapasów złota i dewiz ugruntowamo 
walutę złotową przy pomocy Banku Emi- 
syjnego na nowych pewnych podstawach. 
Przeduewszystkiem Jednak stworzono pod- 
stawę dla wzmożenej produkcji rolnictwa 
folskiego. Rolnicy zostali żaopatrzeni w 
wysokowartościowe niemieckie zboże sie- 
wne i nawozy sztuczne, tak, że już dzisiaj 
da się stwierdzić, iż tegoroczne zbiory będą 
o wiele wyższe niż w ubiegłych latach. 

Jelem planowego przepracowania tego 
potężnego kompleksu zadań organizacyj- 
nych, Generalny Gubernator wydał nie- 
mniej Jak 300 rozporządzeń i przepisów 
wykonawczych w różnych dziedzinach, 

Niewątpliwie ludność musi znosić jesz- 
cze wiele braków i trudności. Nie należy 
również spodziewać się, aby kraj zniszezo- 
ny wojną mógł w ciągu kilku miesięcy o0- 
siągnąć stan najwyższego dobrobytu. Po- 
mimo tego: ludność musi odczuć. że naj- 
większe trudności zestały Już pokonane, a 
planowa odbudowa kraju postępuje na- 
przód. W ten sposóh Polskie Qremeralne 
Gubernatorstwo równo w pół roku po za- 
kończeniu katastrofalnej wojny stało się 
w Europie, ogarnietej wciąż jeszeze wojną, 
WYSPĄ spokoju i porządku: | 

Fakt ten uprawnia do majlenszych ua- 
dzieji na przyszłość. 


Zatonięcie parowca angielskiego. 

(=) Amsterdam. 26 kwietnia. Według do- 
niesienia Reutera, przynależny do Glasgowa 
parowiec „Girasol“ pojemności 648 tom zato- 
nął u południowo-wschodnich wybrzeży An- 
glji po zderzeniu z przynależnym do Liver- 
poolu parowcem „Contractor“ poj. 6.000 ton. 
Załoga złożona z 11 osób została wyratowana 
przez pewien holownik belgijski. 


Wielka eksplozja w zamku w Dublinie 


(=) Amsterdam, 26 kwietnia. Według do- 
niesienia Reutera wydarzyła się we czwartek 
w zamku w Dublinie, w bezpośredniem są- 
siedztwie biura specjalnej policji kryminalnej 
olbrzymia eksplozja. Według urzędowego ko- 
munikatu, wskutek eksplozji pięciu urzędni- 
ków kryminalnych odniosło rany. Eksplozja 
spowodowała wstrząs w większej części mia- 
Bta 


16 zabitych 1 156 rannych 
w Rangoon. 


Akcja „uspokajająca" Angiji w Indjach. 


=) Rzym, 26 kwietnia. Jak donosi „Gior- 
e dltalia" niepokoje w Rangoon trwa- 
ją w dalszym ciągu., Policja aresztowała 
ogółem 270 osób. Rynek ryżowy i kina w 
Rangoon są zamknięte. i 


zakończyły władze nice | 4 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 97. Piątek, 26 kwietnia 1940. 


Ameryka trzyma się zdala od wojny 


(=) Nowy Jerk, 25 kwietnia. Według do- 
niesienia jednej z ajencyj z Waszyngtonu, 
przewodniczący komisji zagranicznej se- 
natu Pitman oświadczył w wywiadzie pra- 
sowym, że mocarstwa centralne muszą albo 
wypędzić wojska niemieckie z Norwegji 
w ciągu 30 dni albo przyznać, żę nie są w 
stanie wygrać wejny z Niemcami. 


Pitman wyraził silne przekonanie, 3e 
Stany Zjednoczone nie zostaną wciągnięte 
w wojnę. Oświadczył on nastepnie, że a- 
merykańskie matki i ojcowie nie potrze- 
hują martwić się o swoich synów, ponie- 
waż Ameryka będzie się trzymała zdala od 
wojny. 


Sprawiedliwa kara za zbezczeszczenie 
grobów żolnierzy polskich. 


(=) Warszawa, 26 kwietnia. O działałności 
niemieckich sądów specjalnych panuje wciąż 
jeszcze wśród ludności fałszywe wyobrażenie. 
W wielu kołach sądzi się, iż sądy te upatru- 
ja swoje główne zadanie w wydawaniu sro- 
gich wyroków śmierci. Przegląd działalności 
sądu specjalnego w Warszawie wykazuje, że 
opinja ta pozbawiona jest wszelkich podstaw. 

Sąd specjalny w Warszawie rozpatrywał 
dotychczas przeszło 1500 spraw karnych. Po- 
mimo tak wiełkiej liczby spraw sąd specjal- 
ny wydał od początku swej działalności za- 
ledwie 12 wyroków śmierci, Wyroki te zapa- 
dły za zbrodnie pospolite, które bezwarunko- 
wo musiały być ukarane śmiereią. Były to 
morderstwa, rabunek środków żywności, a 
nadto rabunki grobów polskich żołnierzy, a 
więe największa zbrodnia, jaką sobie można 
pomyśleć. 

Przy uzasadnieniu wyroku śmierci z powo- 
du rabunków grobów żołnierzy polskich wy- 
głosił niemiecki przewodniczący sądu specjal- 
nego w Warszawie znamienne przemówienie. 
Oskarżony powołał się mianowicie na to, że 
polegli nie byli żołnierzami niemieckimi, lecz 
żołnierzami polskimi, gdyż sądził, że uzyska 
prsez to złagodzenie kary. Niemiecki prze- 
wudniczący trybunału odpowiedział na to o- 
skarżonemu, że nie chodzi o to, czy zbezcze- 


szczone zostały groby żołnierzy niemieckich 
czy też polskich, ponieważ poległy żołnierz 
polski ma prawo do takiego samego sZzacun- 
ku, jak żołnierze niemieccy polegli za swą oj- 
ezyznę. Kto otwiera groby takich żołnierzy, 
aby z tego ciągnąć zyski materjalne, dopusz- 
cza się zbrodni zbezczeszczenia zwłok i uja- 
wnia tego rodzaju zbrodnicze instynkty, iż 
zasługuje jedynie tylko na karę śmierci. 


Stracenie dwóch zbrodniarzy 
w Lublinie. 


=) Lublin, 26 kwietnia. W dniu 15 lu- 
tego sąd snecjalny w Lublinie skazał na 
karę śmierci oraz na dożywotnie pozha« 
wienle praw ehywetelskich rehotnika rol- 
nego Stanisałwa Mislarza z kolonji Sułów 
za morderstwo, oraz czyny przestępne, 
przewidziane w rozporządzeniu o zhbro- 
dniach. Wyrok wykonano w dniu 18 kwie- 
tnia wieczorem. 

Tego samego dnia stracony został były 
polski pracownik Alfons Jawersk!, skaza- 
ny przez sąd specjalny w Lublinie w dniu 
21 lutego za popełnisnie dwóch zbredni, 
przewidzianych rozporządzeniem o zwal- 
czaniu bandytyzmu dwukrotnie na karę 
śmierci i w obu wypadkach na utratę praw 
obywatelskich dożywotnio. 


Odżydzenic księgarstwa polskiego 


(=) Warszawa, 26 kwietnia, Księgarstwo | wane są ponadto podreczniki do nauki ję- 


polskie przeżywa obecnie okres dużych 
zmian, na które złożyły sią zwiększone 
czytelnictwa I odżydzenie. 

Głód książki, odczuwany przez siery czy- 
telników, wpłynął korzystnie na ożywienie 
ruchu w księgarstwie, które wykazuje du- 
że obroty. Nawet ruchome ksiegarnie na 
wózkach ulicznych sprzedają stosunkowo 
dużo książek. Powodzeniem cieszy się każ- 

lektura, zarówno do powi To- 
maps jak i dzieła klasyków, prace nauko- 
We, encylklopedje, słowniki i t p. Poszuki- 


zyków i leksykony. 

Polskie książki eprzedaje dziś tylko Po- 
lak. Księgarnie ży! kia, których donie- 

wna w Warszawie Było tak wiele, znikł 
obetmie zupełnie. Dla tych, Którzy po 
płaszczykiem sprzedaży książek przemy- 
cali pornografję, wnosząc demoralizacje 
wśród młodzieży szkolnej, obecnie niema 
już miejsca. Zniknęły również żydowskie 
antykwarnie, Obecnie przy każdej ksiegar- 
ni polskiej istnieje dział antykwarski. 

Tak więc, Jeszcze Jedna dziedzina handlu 

a wyrwana z rąk żydewskich. 


KRONIKA. 


Nowe rozporządzenie 
Generalnego Gubernatora. 


(=) Kraków, 26 kwietnia, Ukazał się no- 
wy numer Dziennika Rozporządzeń Gene- 
ralnego Gubernatora nr. 29 z dnia 23 kwiet- 
nia 1940 r. zawierający zarządzenie nr. I. 
kierownika urzędu gospodarowania skórami 
f futrami w Generalnem Gubernatorstwie o 
obowiązkach uprawnionych do rozporządze- 
nia skórami surowemi i futrzanemi, osób 
trudniących się skupowaniem, powierniczych 
firm skór surowych, fabryk skór, garbami i 
pracowni kuśnierskich oraz powierniczych 
firm skór wyprawionych. 

Powyższy numer Dziennika Rozporządzeń 
można nabywać w urzędzie wydawniczym 
Dziennika, Kraków 1, skrytka pocztowa 110. 
Abonenci mogą wpłacać prenumeratę na po- 
cztowe konto czekowe Warszawa nr. 400. 


Wyjaśnienie w sprawie sklepów 
z materjałami włókienniczemi. 


Kraków, 26 kwietnia. — W związku z za- 
rządzeniami wykonawczemi, wydanemi 
przez klerownika urzędu gospodarowania 
wyrobami włókienniczemi musimy zezna- 
czyć, że właściciole sklepów, zajmujących 
się sprzedażą materjałów włókienniczych 
nie mają potrzeby składać podań © zezwe- 
Jenie na dalsze wykonywanie sprzedaży, 
Składanie tego rodzaju podań Jest buzce- 
lowem, gdyż właściciele przedeląhiostw, 
które od dnie 6 maja 1940, będą mogły być 
nadal otwarte, otrzymają odpewiednie za 
wiadomienie z urzędu szefa dystryktu. 


Każdy kawałek ziemi obsadzony. 


(=) Warszawą, 26 kwietnia. Wszyscy: po- 
siadacze drobnych parceli ziemi pod War- 
szawą oraz właściciele wil i nieużytków 
zabrali się w bieżącym roku z wielką gor- 
liwością do uprawy ziemi, obsadzając ją 


SEE) da Adaur tae EE 
orzystuje nia aj- 
malag koak sint. FEMT daa iioi 


- 


choć trochę własnych warzyw, aby przy- 
najmniej częściowo uniezależnić się od wa- 
rzywników podwarszawskich, żądających 
za swe Joao wysokich cen, W meje 
dnem mieszkaniu miejsce kwiatów w do- 
niczkach i skrzynkach zajęły pietruszka. 
cebula czy nawót rzodkiewka. 


Dwóch bandytów zastrzelono 
w waice. 


(=) Warszawa, 26 kwietnia. Na ulicy Ząb. 
kowskiej kilku urzędników policji krymina!- 
nej natknęło się na dwóch oddawna poszuki- 
wanych bandytów. Na widok policji bandyci 
zaczęli strzela: na oślep i rzucili się do u- 
cieczki. Policja odpowiedziała strzałami, tra» 
fiająe obu bandytów. 

Podczas strzelaniny jeden z przechodniów, 
którego nazwiska dotychczas uie zostało 
stwierdzone, otrzymał postrzał w brzuch, 
wskutek czego zmarł, 

Przybyły na miejsce strzelaniny wóz am- 
bulansowy przewiózł obu ciężko rannych 
bandytów do szpitala, gdzie jeden z nich 20- 
letni Józef Chłopek ze wsi Niedotrzym zmarł, 
Drugi bandyta, który podał się za Aleksan- 
dra Baranowskiego, w rzeczywistości jednak 
nazywał się Władysław Camar, zmarł rów- 
nież po kilku godzinach. 

Późniejsze dochodzenia wykazały, że obaj 
bandyci brali udział niedawno temu w napa- 
dzie na dwóch polskich policjantów. Obaj 
paliejamci zostali przytem zabiei. Policja 
kryminalna poszukuje jeszcze dwóch innych 
członków tej bandy, która grasowała w Tar- 
gówku i okolicy. 


Plaga kradzieży rowerowych 
w Warszawie. 


(=) Warszawa, 26 kwietnia. Ostatnio kro- 
niki policyjne notują coraz więeej kradzieży 
rowerów. W ciągu doby ubiegłej w różnych 
punktach miasta skradziono cztery rowery, 
przyczem Sprawców nie zdołano wykryć. W 
dwóch innych wvpadkach złodziei ujęto. Są 
to Notel Finkelsztejn i Morel Lejtejzen, obaj 
zawodowi złodzieje rowerów i obaj oczywi: 


ście żydzi, 


| W Częstochowie także giną rowery. 
| 


Częstochowa, 26 kwietnia. Ostatnio mno- 
żą się w Czestochowie wypadki kradzieży: 
rowerów. W niektórych wypadkach policji 
nie udało się ująć złodziei. 

Należy jednak stwierdzić, że dużą część 
odpowiedzialności za strate rowerów po” 
noszą sami ich właściciele, którzy !ekko-* 
myślnie zostawiają rowery przed sklepa* 
mi lub na podwórzach bez żadnego dozo- 
ru. Z tego powodu policja miejska zwró: 
ciła uwagę rowerzystom, aby we własnym 
interesie poświęcili większą uwagę swoim 
wehikułom. 


SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZE- 
CIWKO OSPIE. Ukazało się rozporządze- 
nie Starosty miejskiego w sprawie szcze- 
pienia ochronnego przeciwko ospie, Roz- 
porządzenie to nakłada. na rodziców dzieci 
obowiązek poddania ich szczepieniu 
chronneimu, przyczem szezepienia dokonu- 
ją bezpłatnie placówki miejskie, wyszoze- 
gólnione w rozporządzeniu. Rodzice dzieci 
powinni we własnym interesie zapoznać się 
bliżej z treścią tego ważnego rozporzą- 


dzenia. 

PSY MAJĄ NOSIĆ KAGARCE. Staro- 
sta miejski w Krakowie wydał rozporzą- 
dzenie w a ocheony przeciwko wście- 
kliźnie. a myśl tego rozporządzenia 
wszystkie psy muszą nosić kugańce i być 
prowadzone na smyczy. 

WYPADEK W FABRYCE TEKSTY- 
LJÓW. W częstochowskiej fabryce mate- 
rjałów _ tekstylnych — „Częstochowianka” 

arzył się uieszczęśliwy wypadek, w 
wyniku którego robotnik Jan Polamowski 
został dotkliwie poparzony. ' bardzo 
ciężkim stanie przewieziono go do szpitala. 


WIELKA OBRAZA... 


Albańczycy znani są z wielkiej gościn- 
ności i drażliwości na tym punkcie. Pod 
koniec XIX. w. jeden z misjonarzy był 
świadkiem następującego zdarzenia: 

Pewien góral poszedł na wieczerzę do 
swego znajomego. Gospodarz uraczył go 
jajecznicą. Wieczerza miała się ku końco- 
wi, gdy gość zjadłszy ze smakiem podaną 
mu potrawę, jeszcze kawałkiem chleba 
zbierał resztki jajecznicy z talerza. Gospo- 
darzowi wydało się to wielką zniewagą i 
rzekł do gościa: : 

— Zbezcześciłeś mnie, żądam twej krwi. 

~ Najmilszy przyjacielu — odezwał się 
gość — przecież ja nie miałem żadnego za- 
miaru ciebie obrazić? 

— Twojem zachowaniem siłę, — rzecze 
gospodarz — powiedziałeś mi, że ci nie 
p dosyć jeść, zraniłeś mnie na hono- 
rze 

Sprawa poszła wówezas przed sąd „star- 
ców“ wioski, a Gi skazali gościa na grzy- 


Przygnębienie w społeczeństwie 
angielskiem, 


=) Amsterdam, 26 kwietnia. Niemal 
groteskowa powódź ktamstw, jaka tondyń- 
ska służba informacyjna usiłowała zatu- 
szować gs lg sukcesy" w Norwegii 
doprowadziła do tego, że brytyjską opinie 
publiczna opanowałc wielkie przygnębie- 
nie, ponieważ, pomimo wszelkich przechwa- 
tek, mie udało się dotrzymać obietnic i 
w ciągu kilku dni zająć wojskami brytyj- 
skiemi całą Norwegję. 

Z tego powodu czynniki londyńskie wł- 
dzą się obecnie zmuszone przygotowywać 
ostrożnie ludność na to, że nie wszystko 
poszło tak gładko. jak to poprzednio wmó- 
wiono w papierowych doniesieniach o zwy- 
cięstwach, à l 

W braku doniesień o zwycięstwach, ocze- 
ktwanych przez opinję publiczną na pod- 
stawie optymistycznych praewidywań, u- 
trzymuje się obecnie komunikaty woien- 
ne wciąż w tonie niezmiernie ostrożnym i 
ogłasza się już jako sukces fakt, że Angli- 
cy zdołali się „utrzymać przeciw niemiec- 
kim kontraiakom*, że „zajęli silna pozy- 
cje" î że udało im się „poprawić znowu sy- 
tuację", Tego rodzaju awroty komunikatu 
działają na brytyjską opinję publiczną jak 
zimny tusz. 

Lakoniczność. angielskich komunikatów 
wojennych z Norwegji spotkała się natu- 
ralnie z silną krytyką prsy angielskiej 
m. in. w „News Chronicle", W odpowiedzi 
na to koła urzędowe znalazły mówkę, 
że nie chce się zdradzić „nazistom“ ruchów 
wojsk angielskich, Zapaminają one przy- 
tem, że niepowstrzymany zwycięski marsz 


naprzód, jaki poprzednio buł zapowiadan; 
depo dałby sie ukryć przed „ad, 
stamt . 


Pozatem londyńska siużba informacyjna 
pomaga sobie w ten sposób, że w dalszym 
ciagu łapie plotki, jakie nadsyła centrala 
plotkarska emigrantów w Szwecji i reje- 
struje wiernie nawet najbardziej naiwne 
bajki o okrucieństwach z tego źródła, przy- 
czem mie zwraca uwagi na to, że w ten 
den ska jeszęza ro rouane 
amnjt pu ej wywołane brakiem rge- 
czywistych sukcesów. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 97. Piatek, 26 kwietnia 1940. 


Dur azzo. 


Starożytny Epidamnus, później przez 
Rzymian nazwany Dyrrachium, przez 
Włochów Durazzo, przez Słowian Draez, 
leży nad morzem Adrjatyckiem, w tej eze- 
šeci Albanji, którą nazywają Epirem. 


Miasto Durazzo 
należy do bardzo starych. 


Już Strabo wspomina, że Epidamnus za- 
dożyli Korcyrjanie. Gdy królowie illiryj- 
ścy zajęli Albanję aż po góry Akrocerau- 
nijskie, Dyrachjum, które dotychczas było 
m] astem niezależnem, przeszło wówczas 
Pod ich władzę. W późniejszych latach, w 
Czasie wojen Gencjusza z Rzymianami, — 
Dyrachjum poddało się dobrowolnie Rze- 
Czypospolitej, za co nietylko, że uznano 
awne jego przywileje, ale nadto zwolnio- 
Lo od danin. Za czasów Augusta miasto to 
zamieniono na kolonję rzymską i wybu- 
dowano tam wiele wspaniałych budowli. 


M. Tulius Cicero wypędzony z Rzymu, 
obrał sobie Dyrachjum jako miejsce 
schronienia, o czem wspomina w jednym 
za swoich listów. 


Po podziale państwa rzymskiego, Dyra- 
chjum przeszło w posiadanie cesarzy bi- 
zantyjskich, którzy bardzo je sobie cenili. 

isarze greccy nazywają to miasto metre. 
holją iiliryjskiogo państwa i kluczem 
wschodniego cesarstwa. Car Michał Kuro- 
palat nadał mu w roku 1011 tytuł książęcy. 
Za Michała Paflagonjusza Bułgarzy zajeli 
Dyrachjum, a w roku 1042 przeszło znów 
W rące Greków. Za rządów Aleksego Kom- 
mena, Robert Guiscard zdobył Durazzo w 
roku 1081, gdy jednuk w trzy lata później 
umarł, miasto przeszło w posiadanie daw- 
niejszego właściciela. Od roku 1210—1373 
miasto pozostawało pod panowaniem ksią- 
Żąt z rodziny Anjou. Wkońcu zdobyli je 
Wenecjanie w 1386 roku i utrzymali się w 
jego posiadaniu aż do r. 1501, kiedy to 
Przeszło znów pod panowanie tureckie. 


Już w pierwszym wieku po Chrystusie 
zaczęto w Dyrachjum głosić zasady wiary 
Chrystusowej. Pierwszym biskupem był 
tu około roku 58 S. Caesar, o którym 
wspomina św. Paweł w liście do. Filipen- 
sów. Jeżeli był on, jak twierdzą niektórzy, 
jednym z 72 uczniów Ohrystusa, to jest 
bardzo prawdopodobnem, że św. Caesar po 
Śmierci Zbawiciela przyłączył się do św. 
uwięzieniu tegoż w Rzymie, 


awl '; 
wik łany jako biskup 


Został przez niego Wys 
do Dyrachjum. 

Za cesarza Trajana około r. 100 
drugim. p w tem mieścio był As- 
tius, Wówezas to rozpoczęło się w Dyra- 
ehjum, podobnie jak i w Rzymie 


trzecie prześladowanio chrześcijan. 


Skoro św. Astius nie chciał zaprzeć się 
Chrystusa, wtrącomo go do więzienia, a 
następnie wysmarowano miodem i zawie- 
szono na palu w porze letniej, aby był 
dręczony przez osy i muchy, ©0 spowodo- 
walo jego śmierć. 

W nastepnych wiekach wskutek prze- 
śladowania nie było biskupów w Draczu, 
aż dopiero w roku 431 został nim Eucha- 
rjus, a jego następca Łukasz w r. 449 roz- 
poczyna już nieprzerwaną serję 60 arcy bi- 
skupów, jacy na tej stolicy do początku 
19-go stulecia zasiadali. 


Z dawmego niegdyś pełnego sławy Dy- 
rachjum dzisiejszy Dracz ledwie cień sta- 
nowi. Jest to małe miasteczko, którego do- 
my pobudowano ze starożytnych pomii- 
ków. Tak jak na całym Wschodzie, tak i 
tutaj ręke pogańska Turków zniszczyła 
wszystko co było pięknego, co pozostało 
po strasznem trzęsieniu ziemi w 1273 r. 


między Nowośredem a Flandrją. 


Kraków, w kwietniu. 


Od kilku stuleci wyspa Gotland stano- 
wiła punkt węzłowy sieci komunikacyjnej 
Już w wiekn XI kupcom z 
Rzeszy nie obcy był ten skrawek ziemi. 
Wychodźcy z Westfalji w poszukiwaniach 
do rynków rosyj- 
skich, przybyli tam jeszcze w zamierzch- 
Na obeegj ziemi, daleko od 
kraju ojczystego, odosobnieni od miejsco- 
wej ludności, stworzyli gminę niemiecką, 
która na schyłku wieku XII pod wzgle- 
dem polityczno-prawnym była samodziel- 


na Bałtyku. 


szlaku prowadzącego 


łych czasach. 


nym czynnikiem gospodarczym. Niezale- 


żnie od tej gminy powstał ùa Gotlandzie 
„Związek Kupców Przyjezdnych* z siedzi- 
bą w Visby. Założycielami jego byli przed- 


stawiciele niemal wszystkich miast pół- 


nocnych Niemiec. Nicią wiążącą w jedną 
całość kupców z tak odległych krain był 


handel z Rosją. 


Z Gotlandn droga rozchodziła się na 
kierunku dwóch przeci- 
wnych zatok morskich: Ryskiej i Fińskiej. 


dwie strony — w 


Szlaki, prowadzące do tych zatok, oraz 


wzdłuż rzek z nich wypływających prze- 
kazywane były od stułeci wśród Gotland- 


czyków z Ojca na syna. 


W owych czasach mieszkańcy Nowogro- 
zapuszczali się 
Dźwiny i morza Bał- 
tyckiego, jeździli do Szlezwigu i Lubeki. 

następuje 


du sami byli żeglarzami, 
na wybrzeża Newy, 


W Visby, stolicy Grotlandji, 
spotkanie kupców niemieckich i rosyj- 
skich oraz 


nawiązanie po raz plorwszy stosunków 
handlowych. 


Posuwająca się równolegle w tym czasie 


kolonizacja niemiecka na wschód Europy 
dostarcza kupcom niemieckim mocnego o- 
parcia. W związku z tem wkrótce udaje 
się im wyprzeć prawie zupełnie z morza 


statki współzawodnika i ująć w swe ręce | 


całą żeglugę. 

la wypraw do Rosji, kupcy niemieccy 
gromadzą się w oznaczonym czasie w Vis- 
by. Nowa droga handlowa prowadziła 
przez zatokę Fińską, Newę, jezioro Łado- 
ga, jezioro Ilmen, Dniepr, morze rne. 

Z jeziora Ładoga można było dostać się 
do północnych części Rosji. Zazwyczaj 
kupcy niemieccy odbywali podróż do Rosji 
w dwóch grupach na rok: jedna — letnia 
udawała się tam statkami przez Newę, je- 
zioro Ładoga i Wolchów, druga -- zimowa 
drogą lądową, saniami z Rewla przez 
Dorpad I Psków. Już w początkach XIII 
wieku przybysze przeważnie Westfalczycy 


założyli związek kupców niemieckich w 
Nowogrodzie. Liczba Niemców  goszezą- 


cych równocześnie w Nowogrodzie wahała 
się zazwyczaj między stu a dwustu. 
Handel z Rosją cieszył się wśród kup- 
ców niemieckich szczególnemi względami, 
gdyż towary ich w tyin kraju, z wyjąt- 
kiem pewnych nieznacznych opłat, wolne 
były od cła. 
Ziomia rosyjska zaschna była 
w wosk I wspaniałe futra, 


Na zachodzie potrzebne były wielkie ilo- 
ści wosku dla wyrobu świec kościelnych 
oraz oświetlania zamożnych domów. Ro- 
sjanie ze swej strony spoglądali pożądli- 
wem okiem na sukna, płótno, towary me- 
talowe, ozdoby i wino, które przywozili 
przybysze z Niemiec. 

Handel z Rosją na Bałtyku spoczywał 
wyłącznie w rękacu gminy niemieckiej na 
Gotlandzie. Największa część towarów kie- 
rowans była na Lubekę. Dwie floty han- 
dlowe, jedna odpływająca wiosną, druga 


jesienią zabierały je ze sobą. Północ Rosji | 


była wówczas bezsprzeczną domeną Niem- 
ców. 

W połowie XIII w. tuboka przejęła w 
swe ręce handel miast kałtyckich z Zacho- 
dem. W roku 1252 wysłała poselstwo do 
Brugge, celem uregulowania stosunków z 
księstwem flamandzkiem, domagając się 
przedewszystkiem zniżki cen dła kupców 
niemieckich, uregulowania wag i t. p. 
Kupcy z zachodnich Niemiec powierzyli 
przedstawicielstwu Lubeki i Visby swe za- 
danie. W dniu 13 kwietnia 1252 rząd fla- 
mandzki nadał Niemeom wiele przywile- 
jów. Uzyskali znaczne ulgi w zakresie pra- 
wodawstwa karnego i cywilnego i zape- 
wnienie odszkodowania za zrabowane ma- 
jątki W handlu nie byli ograniczeni ani 
czasem, ani miejscem. Mogli sprzedawać 
swe wyroby zawsze i wszędzie. 

, Wkrótce po ogłoszeniu aktu powstał z 
siedzibą w Brugge związek, w skład które- 
go weszli wszyscy kupcy niemiecey od Re- 
nu do Inflant, przebywający we Flandrii. 
Handel prowadzony ze wschodnią częścią 
Europy rozwijał się odtąd w przyśpieszo- 
nem tempie, Dzięki pośrednikom niemiec- 
kim stosunki handlowe Flandrji sięgnęły 
aż po Ural. Z rozległych połaci ziemi ro- 
syjskiej wielkie masy kosztownych futer, 
wosku i innych towarów napływały do 
Nowogrodu, skąd przez Lubekę, Hamburg 
| morze Półnoene przybywały do Brugge. 


W powrotnoj drodze z zachodu 
Niemcy zabierali ze sobą 
sukna flamandzkie | wina, 


Na schyłku XIII stulecia istniała już w 
Brugge ulica Lubecka i Hamburska. — 
Niemey odwiedzali również i inne rynki 
flamandzkie, jak Gandawę. ? 

Łączność między północno-wschodmią a 
zachodnią Europą została nawiązana wy- 
łącznie dzięki inicjatywie kupca. 


BILET WIZYTOWY. 

Aktor Devrieat odwiedził pewnego dnia 
swego przyjaciela E. P. A. Hoffmanna, a 
skoro nie zastał go w domu, napisał na 
jego, drzwiach pięknemi literami słowo „0- 


oł”, 

Skoro Hoffmann powrócił do domu, po- 
znał natychmiast charakter pisma swego 
przyjaciela, roześmiał się, a na eń 
poszedł do niego i powiedział: 

— Przyszedłem z rewizytą. | 4 

— Jak to? — zapytał Devrient ze ździ- 
wieniem. s i 

„— Mój kochany, wszak wczoraj zostawi: 
łeś u mmie swój bilet wizytowy — jarl 
z uśmiechem Hoffmann. 


Kawiatnia „Rani” 
Esrakscó w, 
ui. św. Jama EE, I. p. 


otwiora swa gościnne podwoje w pią- 
tek dnia 26-g0 km. o godzinio 17-6} 


MALOWANIE jRANY,CZERAKI 
SZYLDÓW, róże, wszelkie ro- 
PGKG!, pienia — leeży 
tasad, okien, —jtylko Kamphenol 
drzwi,  szkleniejMatuli. Do naby- 
wykonuje Mikul foie we  wszyste 

ski, Basztowa 10.fkich aptekach. 
TSZ 576k 


ARTYSTYCZNA 
TKALNIA 
naprawia bez śla 
du wszelką uszka 
dzoną garderobę 
Kraków, rodz 
ka 6, tel, 180-58 

13088 
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ÓuEBieC miezmiecici | Urzędowe obwieszczenie | 


Zajęcie urządzeń i przedmiotów 
gospodarki olejemi mineralnymi. 


Powołując się na rozporządzenie Gene- 
ralqego Gubernatora z 23. stycznia 1940, 
Dziennik Rozporządzeń GGP. I, S. 21 fg 
(Verordnungsblatt), jak również odnośnie 
do tego rozporządzenia wydanego w dniu 
20 lutego 1940 rozporządzenia wykonaw- 
czego (Dziennik Rozporządzeń GGP. IM, 
S. 185 fg) (Verordnungsblatt), wzywa się 
ponownie te firmy, które dotychczas za- 
niechały zgłoszenia urządzeń i przedmio- 
tów gospodarki olejami mineralnymi, do 
bezzwłocznego zgłoszenia tychże rzeczy do 
przynależnego głównego urzędu celnego. 

Zajęcie obejmuje przedewszystkiem na- 
stępujące urządzenia i przedmioty. 

1. Składy do przechowania olejów mine- 

ralnych i wytworów z olejów mineral- 

nych, stacje olejowe, szafki olejowe. 

Urządzenia do przeładowania i wyle- 

wania, bocznice, 

Cystemy i pojazdy służące do przewo- 

Żeuia olejów mineralnych i wytworów 

z olejów mineralnych. 

4, Żelazne i drewniane beczki, konwie bla- 
szane i inne pomniejsze naczynia ału- 
żące do wysyłki albo do opakowania za” 
wartości olejów mineralnych i wytwo- 
rów z olejów mineralnych. 

5. Lokale biurowe i urządzenia tychże. 

Równocześnie zwraca się uwagę na po- 
stanowienia karne, w myśl § 8 rozporzą» 
dzenia z 23. stycznia 1940, które bez wyjąt= 
ku będą przeprowadzone, jeżeli najdalej 
do dnia 15 maja zarządzone zgłoszenia hie 
nastąpią. 


Generalne Guhwrnatorstwo 
dla zajętych polskich torenów 


822k Dystrykt Krakowski, 


GRUŹLICA PŁUC 


zaflegmienie, nawet zastarzała astme, katary Żulą- 
dka, kamienie żółciowe żółtaczkę, oneroby nerek 
i wątroby, wylecza specyfik zagraniozny Pinuz— 
Salwator leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędzy. 
Przyjęcia charych od 9—12 3—6, w niedzielo S=-i2. 
Prawdziwy Pinuz--Salwator, specyfik zagraniezny, 
nznmany przez słynnych lekarzy jako środek nieza- 
wodny i gwarantowany, — Obvonie przeniesione B= 
boraterjum: Kraków, uilca Długa 48, młeszkaule 1. 

Porady dla chorych bezpłatnie. 642k 


ANTIMOL 


rosyjski juchtowy proszek 
przeciw MOLOM 
| jedyny. niezawodny! 


Žądać wszedzie! 


778k 


NAJWIĘKSZY KAPELUSZY DAMSKICH 
MODELE WIEDEŃSKIE 

D. SCHREIBER Kraków, ul. Floriańska 32 

1195 Zarządca: Fr, Korbiol 


Proszę Pana dorożkarza 


który wiózł mnie w dniu 18 bm. w nocy 
z ul, Potockiego w stronę Alei Krasińskie- 
go, o zwrot teczki z różnymi drobiazgami, 
pozostawionej w dorożce. Teczkę należy 
zwrócić do Firmy „Spes* ul. Radziwiłłow- 
ska 18. W razie niezwrócenia teczki wszcze= 
te zostaną dochodzenia. 13386 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


mad kasynem gry. 
17) SEZ 


— Panie dyrektorze — zaraportował — 
uszkodzenie już naprawione. To tylko 
Stopki w głównem złączu spaliły się. A to 
i pan Heresford jest tutaj. To doskonale 
Się składa, gdyż w jego pokoju miałem 
naprawić jakiś kontakt. Może pan dyrek- 
or pozwoli zatem, że pójdziemy razem 

a górę i przy tej sposobności naprawię 
instalacje w pokoju pana Heresforda. 

— Pan bierze mnie za kogoś innego — 
wybuchnął książę. — Nie jestem wcale 
zadnym Jeresfordem i nie mam zamiaru 
naprawiać instalacji elektrycznej. 
aż Widze, że jednak znają pana w tym 

otelu — zauważył komisarz. 

— Na miłość Boską zaklinam pana, 
niech pan wreszcie zatelefonuje pod nu- 
mer 418, Tam pan otrzyma wszystkie in- 
formacje. A eo do tego pana, to znam go, 
ale tylko rrsvvadkown. Widziałem go 
dzisiaj popołudniu, jak coś nuaprawiał 
w rulecie. 

— Jakto naprawiał? Przecież ruleta jest 
opieczętowana i nie tam nie można na- 
brawiać. Całe urządzenie zostało zbadane 
przez władze i dopiero później wydano 
zezwolenie na uruchomienie kasyna, 

— Nie znam się na waszych przepisach. 
Dzisiaj popołudniu zabłąkałem się do 


włóczyłem się po kasynie i stwierdziwszy, 
że drzwi są otwarte, zaglądnąłem do 
środka. Ten pan właśnie dłubał coś okuło 
stołu. Nie zuam się, powiadam raz jesz- 
cze. na całej rulecie, ale w każdym razie 
glowę dam, że on tam coś majstrował. 

W pokoju zaległo przykre milczenie. 
Monter cofnał się ku drzwiom, jakby 
chciał nciekać. Dyrektor bladł i czerwie- 
nił się naprzemian, komisarz nerwowo 
przygryzał paznokcie, a jeden tylko ksią- 
żę zaczał się .czuć swobodniej. 

— Cóż prostszego — oświadczył — jak 
udać się teraz do kasyna i stwierdzić, czy 
mówię prawdę. Daję panu moje książęce 
słowo honoru, że nie uciekną. Obecnie cała 
ta sprawa zaczyna mnie bawić, d 

Komisarz poczuł się nagle nieswojo. 
Swobodny ton młodego człowieka i jego 
lekceważące zachowanie się wzbudziło 
w umyśle starego serwilisty podejrzenie, 
że może faktycznie ma do czynienia z ja- 
kimś udzielnym księciem, albo conajmniej 
nastęncą tronu. 

— Oczywiście — odpowiedział po dłuż- 
szem zastanowieniu się. — Właściwie nie 
nie stoi na przeszkodzie, abyśmy udali się 
do sali rulety. Tam sprawdzimy na miej- 
scu czy pan ma Trację, czy też monter. „| 

— A w międzyczasie morderca księżnej 
panu ucieknie. 

— Nie ucieknie. Wswystkie wyjścia z ho- 
telu są obsadzone i nikt, nawet pan, dy- 
rektorze, nie może opuścić hotelu bez mo- 
jego zezwołenia. Wolę tą drobną sprawę 
załatwić najprzód. a potem pogadamy. 
Proszę, niech pan prowadzi do sali rulety. 

Dyrektorowi nie pozostawało nie inne- 
go, jak tylko zaprowadzić swoich gości 
do sali rulety. Idąc korytarzami zastana- 


wielkiej sali: Nie mając eo do roboty, wiał się szybko nad wytworzoną sytua- 


cją. Trzeba było się spieszyć. Oglądnął 
-eie za siebie, czy wszyscy idą w Ślad za 
nim. Stwierdził, że komisarz był przewi- 
| dującym, niemniej jak książę. Podczas 
gdy bowiem młody człowiek trzymał za 
rękę montera, to komisarz kroczył na sa- 
mym końcu, a ręka wsadzona w kieszeń 
oaz: że komisarz ma rewolwer w 
pogotowiu. Nie pozostawało więc nie in- 
nego, jak tylko iść dalej i iiczyć na jakiś 
cudowny zbieg okoliczności. y i 

Po chwili znaleźli się u drzwi sali ru- 
lety. Były zamknięte. Dyrektor zawahał 
się chwilę, ale potem machnął ręką, wy- 
jął klucz z kieszeni i otworzył drzwi. 

=- Proszę bardzo — rzekł, chcąc przepu- 
ścić przed sobą pozostałych. AR. 

— Niech pan prowadzi — odpowiedział 
jednak komisarz, w umyśle którego zbu- 
dziły się jakieś podejrzenia. m 

Dyrektor wzruszył ramionami i prze- 
kroczył próg sali, Zdążył przedtem jednak 
porozumieć się wzrokiem z  monterem. 
Ten leciuteńko skinął głową, jak gdyby 
na znak, że wczuwa się w intencje swe- 
go szefa. 

Sala rozbłysła pełnem światłem. Dy- 
rektor zapalił wszystkie lampy. Trochę 
dziwne wrażenie robiła wielka, pusta sa- 
la, którą przywykło się widzieć wypełnio- 
ną publicznością. Stół zakryty był zielo- 
nem suknem, pod którem rysowała się 
wypukłość w miejscu, gdzie znajdowała 
się ruleta. 

— Prosze bardzo, panie komisarzu. Niech 
pan bada ruletę. 

Komisarz był nieco zakłopotany. 

— Właściwie to niebardzo znam się na 
tych sprawach. Może pan nas objaśni. 
przecież pan rzucał oskarżenie. — zwrócił 
się do księcia. | 


— Niestety i ja nie mam wielkiego poje- 
cia, na czem polega machinacja tego pana. 


Ale możemy się zaraz przekonać, Niech 
pan każe usunąć sukno. 

Komisarz skinął ręką na dyrektora, któ- 
ry posłusznie, przy pomocy montera nsu- 
nął sukno. 

— Teraz prosze, niech pan puści w ruch 
rulete. 

Komisarz zastosował się do wezwania. 
W sali rozległ sie cichutki szum obracają- 
cej się rulety i stukot kuleczki. Po chwili 
koło ruletki zatrzymało się. 

— Który numer wyszedł? — zapytał się 
książę. 

— 25. 

— Niech pan jeszcze raz puści w ruch 
ruletę. 

Za drugim razem wyszedł nr. 26. 

— Jeżeli teraz wyjdzie nr. 20, oszustwo 
bedzie dla mnie jasne. Zauważyłem to dzi- 
siejszego wieczora. 

Komisarz jeszcze raz uruchomił rulete. 
Wypadł nr. 20. Obydwai wraz z księciem 
zainteresowali się ruletą, Raz po raż pusia 
czali w ruch koło, zmieniając się i stwier- 
dzili, że kolejno wychodzą numery 21, 22, 
28, 24. 25, 26 i znowu 20. | 

— Widzi pan, że miałem jednak rację. 

— Tak jest. Tu coś jest podejrzanego. 
Nie wiem jednak, na czem polega kawał. 

— Czy pan zna się trochę na elektrama- 
gnesach? 

— Kiedyś za młodu zajmowałem się te- 
mi problemami, ale oddawna już nie mia- 
łem na to czasu. 

— Musimy zatem zdjąć koło rulety. 


(Ciąg dalszy, nastąpi). 
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